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Przegląd polityczny.
O mowie tronowej piszemy poniżaj.

0  zjt ździe anticentralistów podaliśmy już 
najważniejszą wiadomość, że C z e s i  u- 
ch walili pozostać na stanowisku absty- 
nencyjnem. Za przykładem Czechów po 
szli posłowie z Vorarlbergu i poczłowie 
czescy z Morawy.

Najbliższym przedmiotem ważnym, któ­
ry traktowanym będzie w radzie pań­
stwa, jo: t pomoc rządowa dla giełdy i 
banków. W kwestji tćj eeutraliści popie­
rać będą rząd, bo chodzi tu głównie o 
ic h  kieszeń. „

Pomoc rządowa w pierwszym rzędzie
1 głównie wyjdzie na korzyść Wiednia i 
kliki centralistycznej bogacącćj się na 
giełdzie wiedeóskićj kosztem całego pań- 
Btwa. Ponieważ jednak centraliści mają 
większość w radzie państwa i upragnio 
ne te prawa pomimo ©pOzycyi uchwalą, 
zadaniem tedy będzie posłów polskich, 
aby przy repartyoji tćj pomocy przestrze­
gać równości Galicji i niepozwolić na 
krzywdzenie jćj i pomijanie tuk, jak się 
to stało niedawno, kiedy z powodu „kra­
chu" rząd robił we Wiedniu różne u ła­
twienia i ulgi bankom i finansistom a Ga­
licję zbył r o z p o r z ą d z e n i e m  d o  n a ­
m i e s t n i k a  „aby zaproponował środki 
zapobieżenia złym następstwom katastrofy 
finansowćj".

Prócz wydania tego rozporządzenia rząd 
nic więcćj dla Galicji' nie zrobił. Otóż i 
teraz obawiamy się, że te „srebrne tala­
ry  pruskie14, za które przecież, jeżeli po­
życzone zostaną i Galicja odpowiadać i 
ręczyć będzie, żę te „srebrne talary" za- 
grzęzną w Wiedniu między centralistami, 
a Galicja, która tak drogo opłaciła szwin­
del giełdowy, dźwigać będzie tylko cię­
żary, które w skutek pożyczki na nią 
przypadną.

Z dzienników krajowych pierwszy Dz. 
Polski rozwija dziś program zachowania 
się posłów polskich w parlamencie wie­
deńskim.

„Popierać rząd w tćm wszystkićm — 
pisze Dz. Polski — co zechce uczynić dla 
wzmocnienia monarchji na wewnątrz i na 
zewnątrz, popierać go w tćm wszystkićm, 
co będzie zmierzało do utrwalenia pod­
staw bytu ekonomicznego, do zaprowa­
dzenia ładu w instytucjach administracyj­
nych, skarbowych i sądowych, a sprzeci­
wiać się wszelkim zamachom na zdobycze 
narodowe i autonomiczne, wszelkim za­
chciankom wyzyskiwania faktycznćj prze­
wagi władzy centralnćj nad źle opisanćm, 
ale niemnićj przeto stanowczćm prawem 
królestw i krajów. Na razie, inna, agre- 
syjna polityka nie może wchodzić w ra ­
chubę najskrajniejszćj nawet, antikonsty- 
tucyjuój frakcji naszych posłów, i zdaw­
szy sobie dokładnie sprawę z tego poło­
żenia rzeczy, Polacy w radzie państwa 
zajmą stanowisko, które zmusi przeciwni­
ków dó liczenia się z nimi tćm bardzićj, 
gdy dzięki życzliwćj zapobiegliwości ko ­
rony, mamy w składzie gabinetu męża, 
powołanego tam zaufaniem monarchy, a 
tak wyraźnie i dobitnie popartego zaufa­
niem współobywateli, jak dr. Ziemiałkow­
ski. Delegacja polska nie potrzebuje od­
bywać wyścigów o palmę lojalności i mi- 
nisterjalizmu z świętojurcami, nie potrze­
buje ona wysługiwać się nikomu, ale sto­
jąc  na gruncie praw i interesów narodo­
wych, znajdzie uznanie tam, gdzie jćj na 
uznaniu zależeć może, i podziała skute­
cznie w myśl dążeń polskich, w zgodzie 
ż  nsjważniejszemi w tći chwili postulata­
mi polityki dynasty cznćj, austrjacko wę- 
gierskićj."

Jest to program ministerjalny, dykto­
wany, jak nam się zdaje, zbyt optymi­
sty 7 aćm zapatrywaniem się na sytuację.

Kwestja stosunku dr. Ziemiałkowskiego 
do koła polskiego w Wiedniu jest jeszcze 
niewyjaśnioną. Jako minister uczęszcza 
dr. Ziemiałkowski na zebrania klubu wier- 
nokonstytucyjnych, w których z Galicji 
prócz niego udział biorą tylko Rusini i 
kilku żydów wybranych z Galicji.

Ale jako poseł lwowski dr. Ziemiał­
kowski będzie zapewne bywał na zebra­
niach koła polskiego. Gazeta Narodowa 
jest zdania, że to być nie może. „Dr. 
Ziemiałkowski nie może wchodzić do koła 
polskiego — pisze ona: — Z całego sto­
sunku ministra Z. do naszćj delegacji mu­
szą ostatecznie wyniknąć skandały, które 
naturalnie skończyć się muszą arcysmu- 
tnie dla stron obu i z poniżeniem dla 
kraju."

Dowiemy się wkrótce, jak  ta kwestja 
w Wiedniu załatwioną zostanie.

Wybory do sejmu pruskiego już ukoń­
czone. Z ogólnćj liczby 432 znane są do- 
pićro rezultaty 412 wyborów. Z tyćh przy­
pada 230 posłów ns stronnictwo liberal­
ne; 71 posłów na różne frakcje konser­
watywne, 17 Polaków, 3 Hmowerczy- 
ków i 2 Duńczyków. Z Polaków wybrani 
zostali: Kantak, Łukomaki, Pilarski, Chła­
powski, Magdziński, Potworowski, Res­
pondek, Wierzbiński, Breza, Moszczeński, 
W ęgrzyk, Zakrzewski, Łubieński, ksiądz 
Jażdżewski.

Nadchodząca sesja sejmu pruskiego nie 
przedstawi może już tćj zgodności żywio­
łów liberalnych z rządem, jak  te  było 
w ostatnich latach. Na zgromadzeniach 
prawyborców w Berlinie kilku kandyda­
tów, którzy teraz zostali posłami, przema­
wiali w duchu opozycyjnym i rozwijali 
program postępowania opozycji.

We Francji zanosi się na przedłużenie 
władzy Hac-Mahona. Jest to kombinacja, 
na którą zarówno zgadza się prawy śro­
dek izby jakotćź cała lewica.

Lewica jednak środek ten uważa tylko 
za chwilowy i dąży do stanowczćj pro­
klamacji republiki.

bezpośredni", jako  na grunt, na którym 
wszystkie stronnictwa wyprowadzić winny 
swe pretensje i żądania, mowa tronowa 
spodziewa się, że „w ten sposób uda się... 
pogodzić sprzeczności i ustalić pokój we­
wnętrzny." Tych kilka słów wtrąconych 
jest do mowy tronowćj, jakby przymu­
sowo, aby udowodnić, że ministerstwo pa­
mięta jeszcze o owym „mirze wewnętrz­
nym", którego przeprowadzenia się pod 
jęło. Zresztą mowa tronowa zajmuje się 
wyłącznie prawie zapowiedziami nowych 
projektów do ustaw i pracami, jakie cze­
kają radę państwa w obecnćj sesji.

Co się tyczy projektów, które rządjm a 
przedłożyć radzie państwa, możemy je  
według brzmienia mowy tronowćj po­
dzielić na dwie kategorje. O jednych bo­
wiem powiada mowa tronowa, że przed 
łożone zostaną radzie państwa „natych 
miast", o drugich wspomina tylko, że 
ministerstwo je  przygotowuje i nad nie­
mi pracuje.

Do pierwszych zaliczyć musimy prze- 
dewzzystkićm rozporządzenie względem 
suspensji akty bankowćj, które wydane 
pod nieobecność parlamentu na mocy §. 
14go ustaw zasadniczych, przedłożonćm 
zostanie bezzwłocznie radzie państwa ce­
lem uzyskania jćj potwierdzenia.

Następnie przedłożonym zostanie ra ­
dzie państwa projekt tyczący się użycia 
fóżnych środków celem zapobieżenia złym 
skutkom katastrofy finaosowćj.

Tak pierwsze jak  i to ostatnie przed­
łożenie rządowe da radzie państwa spo­
sobność krytykowania działalności mini­
sterstwa na polu fiiansowćm i wywoła 
zapewne gorącą dyskusję o najważniej­
szych kwestjach finansowych i ekono­
micznych obecnćj chwili.

Po załatwieniu tych spraw wiążących 
się ściśle z chwilowym upadkiem targu 
pieniężnego, przyjdzie według słów mo­
wy tronowćj na stół izby sprawa nie 
mnićj ważna i nie mnićj może z obecną 
stagnacją w przemyśle i handlu związek 
mająca, sprawa reformy podatków tak 
pośrednich jak  i bezpośrednich.

Mowa tronowa zapowiada b e z z w ło c z ­
ne przedłożenie c a ł e g o  s z e r e g u  u- 
s t a w ,  mających na celu tę reformę: trze­
ba przyznać, ministerstwo zna dobrze 
psychologię i umie działać na nerwy na­
szych rajchsra*ów!

Bo w którymźe poddanym austrjackim 
nie zadrgają naraz wszystkie nerwy, je­
żeli słyszy o reformie podatków a przy­
pomni sobie przytóm te różne podatki 
dochodowe, zarobkowe, państwowe, kra­
jowe i autonomiczne z osobnemi „cuszla- 
gami" na wojnę i na pokój, na szkołę 
i na kościół, na drogi i bezdroża, a prócz 
tego jeszcze tę nieskończoną ilość podat­
ków pośrednich od wszelkich aktów i 
kroków sądowych zacząwszy do aktów 
pośmiertnych i spadkowych, od wszel­
kich papierów zacząwszy od papierosa 
za 2 centy a skończywszy na kontrak­
tach, wekslach, gazetach i wszelkich ob­
wieszczeniach! I  to wszystko obiecuje 
ministerstwo „zreformować"! Co za do­
bre ministerstwo! Gdybyśmy tylko mo­
gli wiedzieć naprzód, co ono pod „re­
formą" rozumie ? czy nie zaprowadzenie 
może lepszćj kontroli, aby się nikt nie 
mógł uchylić od należącego się podatku?

Ale nie przesądzajmy sprawy — wszak 
mowa tronowa zapewnia nas, że ten „sze­
reg projektów" bezzwłocznie zostanie 
przedłożony izbie: będziemy więc mieli 
wnet sposobność poznania go i ocenienia.

Do tych projektów, które „natych­
miast" mają być przedłożone radzie pań­
stwa należą także projekta ustaw wyzna 
niowych.

Można przyjąć, że te projekta, o k tó ­
rych mowa tronowa powiada, że natych

Mowa tronowa.
Jeżeli program starczy za czyny — mi­

nisterstwo dzisiejsze zasługiwałoby na 
wszelkie uznanie za program wypowie­
dziany we wczorajszćj mowie tronowćj.
Wystąpiło ono jak kandydat przed wy­
borcami , zapowiadający mnóstwo pię­
knych rzeczy i nie zostawiający w um y­
słach wyborców innego życzenia, jak  
tylko, aby zapowiedzi te jak  najprędzćj 
się spełniły! — To tćż wobec mowy tre- 
nowćj tylko podobne moglibyśmy mieć 
życzenia, a gdyby tylko połowa projek­
tów rządu wspomnianych w mowie tro ­
nowćj znaleźć miała urzeczywistnienie 
w obecnćj sesji rady państw a, gotowi 
byśmy wszystkiemi siłami ministerstwo 
to popierać^

Niestety — o piękne postanowienia nie 
trudno — programy łatwo się układa — 
ale czy w dzisiejszym rządzie jest szczera 
chęć przeprowadzenia wszystkich zapo­
wiedzianych projektów na zasadzie spra­
wiedliwości dla wszystkich ludów Austrji, 
na zasadzie r ó w n o ś c i  w s z y s t k i c h  
k r a j ó w  Austrji: e tćm każą nam wątpić 
antecedencje dzisiejszego gabinetu.

Z tćm wszystkićm przyznajemy, że 
wczorajsza mowa tronowa jest aktem 
pełnym znaczenia i jako taki na głęboką 
rozwagę zasługuje. Najpobieżnićj w mo­
wie tćj traktowana jest sprawa prawno­
polityczna. O w niewykonany jeszcze punkt 
programu, który dzisiejszemu gabinetowi 
nałożony został niejako przez monarchę 
jako obowiązek, to jest wszechstronna 
ugoda wewnętrzna, punkt ten bardzo lek­
ko tylko dotknięty jest we wczorajszćj 
mowie tronowćj. W skazując na „raj chsrat! miast przedłożonemi będą, są już ukoń­

czone; ministerstwo więc w żadnym ra­
zie nie spotka się z zarzutem próżniactwa 
lub niedbalstwa.

Jeżeli mowa tronowa prócz powyższych; 
licznych projektów ustaw zapowiada je-, 
szcze mnóstwo innych, — te już jest czy-, 
sta ornamentyka stylistyczna. „

Boć więcćj projektów ustaw, choćby 
je ministerstwo radzie państwa przędło-, 
żyło, trudno aby ta w jednćj sesji załat 
twić mogła. Na szczęście o reszcie pro­
jektów nie powiada mowa tronowa, że 
będą natychmiast przedłożone, ale stawia 
je  tylko w dalszćj perspektywie.

Do tych należy przedewszystkiem re­
forma prawa karnego i procedura cywil-, 
na, które już w tylu mowach tronowych,, 
figurowały! I  dzisiejsza mowa tronowa, 
wyraża dopiero nadzieję, „że się uda 
dzieło to wkrótce zakończyć". Nie ma 
więc obawy, aby i te projekta ustawo­
dawcze zwaliły się na dzisiejszą radę. 
państwa. .

Tak samo zapewne nie; mamy jeszcze 
potrzeby obawiać się tak ' prędko naja­
zdu projektów: o trybunale administra-, 
cyjnym, o inwalidach, kwaterunkach woj­
skowych, żandarmerji i t. p . ,  które mo­
wa tronowa wprowadza tylko dla więr 
kszćj okazałości i pompy.

Po tak szumnem wyliczeniu licznych, 
projektów, które po części drzemią je ­
szcze w kałamarzach ministerjalnyeh mo­
wa tronowa wspomina jeszcze o wysta­
wie powszechnćj, o odwiedzinach rożnych 
monarchów we Wiedniu, — aby z tego 
wszystkiego wyprowadzić wniosek, żó 
Austrja dziś „odradza się na wewnątrz a 
na zewnątrz jest poważaną".

Choćbyśmy przyznali powagę na ze­
w nątrz, to „odrodzenia", czyli jak  się 
mowa tronowa wyraża „odmłodnienia"^ 
(Verjungung) Austrji trudno nam się do-, 
patrzeć w dzisiejszćj chwili.

Chyba jeżeli zamożność uważać zechce-,, 
my za oznakę starości a  pozbyeie się 
nagromadzonych zasobów kapitałów za 
powrót do młodości, to Austrję mogli­
byśmy dziś uważać jako „odradzającą^
Się.

Jeżeli na ten punkt mowy tronowćj 
nie zupełnie się zgadzamy, to ostatniego jćj 
ustęp o „uprzątnięciu w s z y s t k i c h  
p r z e s z k ó d ,  — które tamowały wolny 
ruch" już w cale nie rozumiemy a  sprzę- 
cznośćj tych słów z poprzedzająeemi za­
powiedziami licznych projektów ustaw 
mających dopiero przeszkody te różnego 
wolnego ruchu uprzątnąć, sama bije w 
oczy.

O tych przeszkodach zaś wolnego ru­
chu, o kwestji czy one są uprzątnięte — 
powówimy jeszcze.

Korespondencje „Kraju".
Zaleszczyki 30 paźdz. (spóźnione).

W czoraj odbyły się wybory z większych 
posiadłości - do rady państwa. W przed­
dzień 28 i 29 rano na przedwyborczćm 
zgromadzeniu stawiano kandydatów. — 
Pierwszą kandydaturę postawiono p. To­
masza Horodyskiego, przeciw którćj wy­
stąpił p. Wróblewski, twierdząc, że na­
leżałoby wybierać świeżych ludzi, gdyż 
dawniejsi delegaci nie zasłużyli na uzna­
nie k ra ju ; wtedy p. Leoncjusz Wybra- 
nowski poparł kandydaturę p. Horody­
skiego jedynie tćm, iż p. H. należy d© 
partji polskićj, albowiem znajdują się trzy 
partje w sejmie: utylitarna, która prze­
stała być utylitarną; federacyjna, z którą 
się nie zgadza, a trzecia prawdziwie pol­
ska, do którćj należy p. Grocholski, Ho. 
rodyski i mówca ; , że tylko
ostatnia jed y n i^o to $ |$ B f^b y ła  sBa«ua
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ctw pohtycz-
, -» .. . »/tftdniił, '3iatego należy postarać
się, |%óbvJsSrljirać osobistość jak  ks. J .
(s i! | ufać mogli;
& * W c W P < 0 ^ y $  $*• f a ń s k i  jakoby 
była partja polska w sejmie składająca 
s i |! tylko s dwóch posłów a trzeciego pó- 
Basęjmowego, uważając to twierdzenie za 
ubliżające aietylko posłom, ale i całemu

Następnie p. Władysław Wróblewski 
ta^ję, protestował przeciw samozwańcze­
mu glosaeniri przez dwa dni o partji pol- 
akićj, w którą już niektórzy z obecnych 
aa 'se rjo  uwierzyli.

Słyszeliśmy sprawozdanie przebiegu 
czynności delegacji, wygłoszone przez p. 
itikbjtają Wolańskiego, byłego delegata 
do riidy państw a; szczerze dziękujemy 
aa tych słów kilka bezstronnie, zimno i 
poważnie wygłoszonych, i żałujemy, źe 
wbrew uchwale przez wyborców posta- 
wiottój, p. Tomasz HorOdyski przez lat 
12 jako poseł I" członek , /a d y  państwa 
a^e' kdżł sprawy' wyborcom ani razu.

popifraóij ‘ kandydaturę ks, 
Jerzego Czartoryskiego przemawiali lo- 
icznie i zrózumiale p p .: W ładysław Wró 
bfęWaki , W itold W ólański, Erazm  W o­
liński, Józef W ernicki, ze strony niełą- 
ozaććj z żadna z pomientonych kandyda 
tttr: Włodzimierz Cielecki i Mikołaj Wo­
liński, ^ s t r o n y  p. Tomasza Horody- 
akiego nader jałowo na kandydata posta­
wionego i popieranego tylko przez prze- 
wńdńicząeegó ‘p. LeoncjuszZ Wybranow- 
skiego,, który wbrew przyjętym parlamęn 

.tirnymi zwyczajom i ustawom cięgle głos 
zabierał i wnipaki sta, wiał, nikt na ser jo 
nie"’ p rz e m ó w iła  jedyne poparcie było 
tó, że w radzie państwa fortuny nie po- 
wi^kszył, ani Verwaltungsratem nie zo­
stał. ~  O wyniku urzędowego głosowania 
wiście. — J a  tych słów kilka domiesz- 
m m  Z utł'agę, że kóterja przestarzała 
obce za#ś’zo przewodzić, a wyłapawszy 
pbf&ómócmćłwa i sprowadziwszy kilku 
starozakópnyćh większych posiadaczy przy

. . .  »  M W « n  J%m A r t  A  t  A  V% A  Iw  r \  ł  C ł l / \  O

poprzedniczki z miesiąca grudnia r. 1874, 
óra była pierw szym ąktęjn politycznym 
ecnego gabinetu. Go się ty;czy w szcze­

gólności Galicji, tg., nip ntgie dzisiejsza 
mowa tronowa wzbudzić jrjjn as  zbyt 
śmiałych i wygórowanych ocząjkiwttń co 
do możliwego rozszerzenia samorzędu na­
szego kraju. powodem tego Mjgii,tylko 
przytoczone powyżśj arguments) .uleje-, 
szcze inna nierównie dobitniejszą, Okoli­
czność. Pomnimy jeszcze wszyscy niepo­
spolitą radość, jaką przed blisko teraz 
dwoma laty sprawiła w kołach polskich 
ta mowa tronowa z miesiąca grudnia r. 
1871, która w osobnym ustępie uznała 
konieczną potrzebę zaspokojenia s z c z e  
g ó l n y c h  p o t r z e b  G a l i c j i  i zadość­
uczynienia życzeniom tego kraju.

Dzisiejsza mowa nie czyni tego, po­
mijając żupełnśrn milczeniem prawa na­
szego kraju.

Wtedy pełni ufności spoglądaliśmy w 
przyszłość, bo upatrywaliśmy w wygło­
szonych z tronu słowach monarchy naj­
silniejszą rękojmię rozszerzenia samorzą­
du i zaspokojenia szczególnych potrzeb 
G alicji; dziś po smutnych ,doświadcze 
niach ostatniego dwulecia i w obec dzi- 
siejszśj mowy tronowśj byłoby naiwno­
ścią, chcieć marzyć o korzystnśm zała­
twieniu sprawy galicyjskiśj.

Na dzisiejszśm posiedzeniu izby depu­
towanych, które rozpoczęło się o godzi­
nie pierwszśj w południe, wylosowano 
członków w myśl ustawy kwietniowśj do 
9ciu komisyj i przydzielono im akta wy­
borcze. Tudzież przyjęto przyrzeczenie 
wierności ustawom zasadniczym od nowó 
przybyłych członków.

Dziś wieczorem ma się odbyć pierwsze 
posiedzenie klubu polskiego.

Jak  Vaterland donosi, hr. Hohenwart

O. Dwóch przybyło do Thionville, zkąd 
pułkow ^ik^oufpierj^ysłał ńtaftąssftrdllte
dłu_____
przejrzeć się za

...................

■riu«5B*is»r«Nęii
wy. Dnik 27 aier- 

marszałka Mac;

Major, sekretarz J. Szujski, K. Witte, dr. Jó 
Jf&jtaNRWte aehwąjfcąe*. aby dr, Nowakowskiuchwąlóao,, aby dr, Nowakm 

uapWtóe szęraój ttiswfcąt- .‘To

hona, że jHgo'jdępesza dostała się do tą] 
pułkownik* Tourjąiąr, który mi pyzy ' 
pokwitowanie. rk y s ł^
ofc Gustaw Thomas, lat 40, urzędnik sta­
cji kolei żelaznśj w Montmed-y, Zeznaje, 
że dnia 22 sierpnia otrzymał depeszę cy­
frowaną od marszałkaMac-Mahona do m ar­
szałka Bazaina, że ją przesłał przez emi- 
saryuszów i że na dwa dni przed depe

załatwieniu tśj sprawy dr. Mechereyńskiod- 
czytął.;ttz3cz p.A.: jDhjaśnienie-wjtazu Z e- 

jopie-i* napisie Biblji królowśj Zofjitd,. §tan. 
r. Tałnowski,. część żo*prawy‘pi] V  «K:zy- 

sz to f,fa rsze  wieki i pisma jego polityczne.* 
^ f  ksńÓUAi#rof.> J. S z u jsk i/p o d ś  wiadomość 
, 0  ząbytkącb polszczyzny z końca XIV i po­
łowy XV wieku, znajdujących się w dwóch rę- 
kopismach.

Polewka, którą wojsko już od niejakiego 
czasu dostaje.na śniadanie i która,nic tylko, 
jak się pokazało, była skutecznym, środkiem

mianowicie
szą od marszałka Mac Mahona, otrzymał
do posłania depeszę od ministra w o j n y . c h o r o b o m , / w e w n ę t r z n y m .

P f  P ow iedziałeś pan, źe ja  otrzym ałeś f ? ler2e 1 b>«S^ce, lecz także wielką
zw ykłem  pism em . i  cz^ 6 * * * * * *  wstrzymała od p.cia gorzałki,

O. W ziąłem  depeszę ministra w ojny ! tśJ truciz“y naszeS° ludu- we,dłuS najnowszego 
za depeszę m arszałkaM ac-M ahona. Przy i.rozporządzenia nie będzie juz dawaną.
• 1 » .  i i  i ,  * 1  "  t ł f  r * 0  O  O  U l \ f  I I 1 M Q M Q  i u / q  i o i  n t ó i  n i w aśledztwie przez omyłkę zeznałem przeci­
wnie. • , :■;< , i

P. Podobniejsze to jest do wymysłu 
niż do pomyłki. , : <v

O. Skopijowałem depeszę cyfrowaną i 
dla tego wziąłem ją  za. jedno z .depeszą; 
którą przedtem otrzymałem. (i, ,v.v„.v;

Ludwik Fays, lat 37,; urzędnik kolei 
żelaznśj wsehodniśj, zeznaje, że dnia 21 
przybył do Thionville z żołnierzem Jja- 
gneaux, który miał depeszę do marszał­
ka Bazaina. Pułkownik Tournier powie­
dział nam, źe ma bardzo dobre bómuui- 
kacje z marszałkiem,; i źe nie potrzębu_ 
jemy udawać się do Metz. „Kiedym się 
udał z Montmedy do Thionville, nie my­
ślałem zresztą, że mj powierzą przenie­
sienie depeszy. Rzecz to niebezpieczna.
Gdybym wiedział, źe Lagneaux mą przy 
sobie dępeszę, nie byłbym z pjm poje­
chał “ (Śmiechy). , j y  i, ,

Ewaryst Lagneaux, lat 28, były Zpł-
tworzy klub stronnictwa prawnopolity- ■ n;erZj oficjalista przy kolei .że)aznśj, po- 
cznego, który już w latach 1871 i 2 istniał | twierdz;a zeznanie poprzedniego świadką
pod nazwą klubu prawego centrum.

Wiedeń 5 listopada.
F. Wśród huku dziął i odgłosu dzwo- 

■ów fiast^piłb dsiż ó godzinie 12 w po- 
łu jn ie  w salLtręnbwŚj j w .Bfirgu uroczy­
s te 1 otwarcie rady.państw a .przez N. Pa 
na. Powitany gł,o.śnemi okrzykami przez 
Bgrómadżonych cżłonków obu izb rady 
plaństsfa, odczytał 'cesarz donośnym gło- 
Sem biioWę' tronową, którą zapewnie te- 
Ipgtam dziś Whm doniesie.

W chwili więc/ kiedy list ten was doj­
dzie,"będzie wam już zaaną cała treść 
miowy tronówśj/a może już nawet o niśj 
trfdzienniku traktówać będziecie (czyni 
m y ! to powyżśj Przypl red.). Pozwólcie 
m v  zatem tylkó, abym zwrócił uwagę wa 
aką ba -jeden punkt tśj mowy.

Chcę; tli mówiĆ o tym zwrocie mowy 
bfuhóWśjj," który wspomina o „pogodzeniu 
sprzęćżnośoi i ustaleniu miru wewnętrz­
nego*-?

Jakżeż odmiennie o tśj samśj sprawie 
Wyrażała się przedostatnia mowa trono 
wa z miesiąca grudaia roku 1871, zawie­
rająca program obecnego gabinetu. Gdy 
w tam tśj. było formalno przyrzeczenie 
p o m n o ż e n i a  autonomicznych prero­
gatyw ludów i krajów, a
przedewszyst-kięm zaspokojenia „ s z c z e -  
g  ó 1 n y c h  p o t r z e b  G a 1 i c j i“ to prze 
ciwpię wyrażą dzisiejszą mowa tronowa 
jedynie nadzieję, iż reprezentacja pań­
stwowa wzmocni i utwierdzi jedność
pojtęigę państwa' bez u s z c z e r b k u  praw 
i- przywilejów udzielonych już pójedyń- 
ezypi krajom. Dzisiejsza mowa tronowa 
ułe żąda więć rozszerzenia zakresu auto- 
aóinii pójedyńczyeh prowincji, lecz wy­
raża jedynie życzenie, aby udzielone już 
pójodyńczym (udom1 prerogatywy i pra­
w a' zostały naruszone zachciankami 
cóntrklisjycżnśj większości, które eufemi- 
canie określa jako dążenie do utwierdze­
nia jedAbści s potęgi państwa. W niczśm 
niewątpliwie ńie odzwierciedla się tak do 
brże-wzmocniebie, śię systemu centralisty 
cznśga w ciągu dwuletnich rządów mini­
sterstwa ks, Aaersperga, jak w pizyto- 
ozóńśj ta  właśnie różniey dotyczących 
ustępów daiaiejszśj snoWy tronowśj i jśj

-*> P r o e e s  B a z a i n a .
Po przesłuchaniu Karola Guillemin 

przywołano do sali sądowśj intendenta 
de Preval.

Intendent de Preval zeznaje, źe d. 17 
sierpnia o 8 wieczorem był wezwany do 
marszałka, który zawiadomił go, że za­
mierza wyruszyć na północ, i że w tym 
celu poleca mu udać się do Chalons i 
przygotować żywność dla jego armji.

P. Czy jesteś pan pewny, że marszałek 
mówił o projekcie swoim udania się na 
p ó łn o c ? — O. Najpewniejszy.

P. Czy mówiłeś pan innym oficerom 
o tym p ro jek c ie?— O. Mówiłem inten­
dentowi głównemu, p. Wolff.

P. A późniśj nie miałeś już pan sto­
sunków z marszałkiem ? — O. Nie mia­
łem. .

P. Znałeś p. rezultaty bitwy pod Saint- 
Privat ? — O. Znałem, ale błędnie, we­
dług depesz przysłanych z Paryża.

Intendent główny Wolff zeznaje, że ze­
brawszy w Yerdun 700,000 racji, w skutku 
rozmowy którą miał z intendentem Pre­
val, kazał wysłać tę żywność do Mont­
m edy; zapowiedziano mu zresztą, że i 
arm ja Mac-Mahona będzie w Montmedy 
d. 26 sierpnia. W ysłano do marszałka 
Bazaina emisarjuszów z wiadomością o 
tym ruchu marszałka Mac-Mahona.

Edward Tissier, lat 50, podpułkownik 
sztabu głównego zeznaje: d. 22 sierpnia 
napisałem już rozkazy do> marszu na wie­
czór, gdy przysłano mi depesze z pole­
ceniem, żebym podarł wszystkie swoje 
rozkazy.

i dodaje, źe majoę Magnan dał mu de­
peszę do M etz, ale pułkownik Tournier 
w Thionville powiedział ipu, źe jeąk-w 
ciągłych stosunkach z marszałkiem i że 
prześle mu depeszę komendanta Magnan, 

Franciszek Guillaume, lat 24, ;.maszynir 
sta kolei żelaznej w sch o d u iś jz ę zn ą je , 
źe widział spadający balon i źę .zaniósł 
do pułkownika Tournier wszystkie depe­
sze i listy, jakie były w łódce- balonji, 

Kązimierz Andrś, lat 28, celujk, ze­
znaje, źe dnia 28 sierpnia wręczył puł­
kownikowi Tournier depeszę od majora 
Magnan, i że nazajutrz pułkownik T°ńf- 
nier dał mu odpowiedź, którą .świadek 
odniósł do majora Magnan.; ,

Jan Chrzciciel Longeaux, lat 27, cel­
nik , potwierdza zeznanie poprzedniegę 
świadka, któremu t o w ą r z y ł  do Thionville
i dodaje, że na drodze spotkał straźmką 
Braidy i jego towarzyszą, którzy byli yr 
Metz z depeszą do marszałka i powie­
dzieli, że już nie można przejść linij pru­
skich, bo blokada Metzu jest zupełna.

Edward Helouin, 29 lat, subjekt w 
księgarni zeznaje, że zaniósł do marszał­
ka Bazaina depeszę w formie papierosa.

K ron ika p o to c ź ia  I r o z M i) te ś a . '?;
> ' • ó Kraków, 6 listopada. 1
Z akadęmji um iejętności.— Dnia 31 pa­

ździernika odbyło się prywatne walne posie­
dzenie akadęmji umiejętności celem .uchwalenia 
budżetu na r. 1874 i wyboru sekretarza jene-
ralnego na lat 6. Z członków zamiejscowych 
obecnymi byli pp. A. Bielowski, M. hr. Dzie- 
duszyeki, J. Szaraniewicz, F. Strzelecki, Wi 
Zmurko. Sekretarzem jeneralnym obrany 29

Adolf d’A ubanel, lat 39, podprefekt głosami na 30, dotychczasowy sekrętąrz dr. J. 
w Chateau-Thierry, były podprefekt w " ' «-»--» --
Montmedy zeznaje,' że otrzymał był de- 
pesźę od majora Magnan z prośbą, aby 
zawiadomił marszałka Baząine, iż nie 
może się do njego dostać.

Jen. Pourcet. Czy major Magnan po­
wiedział panu, jakiego rodzaju posłannic­
two1 dał mu cesarz przy marszałku Ba- 
z a i n e ? — O. Nie. Wiedziałem tylko, źe 
miał jakąś misję.

P. Zoasz pau nazwiska emisarjuszów 
z Yerdun, którym udało się dosfać do 
Metz ? — O. Nie znałem ich ani przed­
tem, ani potępi. Nie sądziłem, żebym miał 
obowiązek wywiadywać się o to.

Ludwik Reboul, lat 59, kom. twierdzy 
zeznaje, że d. 22 sierpni./ miał polecone

Szujski. Członkowie zagraniczni z wyboru do­
konanego dnia 7 lipca b. r., nie mogli być. za- 
proszonemi dotąd na posiedzenie, be wejście 
ich w skład akadęmji zależy jeszcze od za­
twierdzenia ich wyboru przez cesarza.

Dnia 4 listopada odbyło się posiedzenie wy­
działu filologicznego akadęmji umiejętności, na 
któróm sekretarz wydziału dr. Estreicher zło­
żył pracę p. Feliksa Michałowskiego: „Celtyc­
kie i polskie zawiązki" i pi Lucjana Malinow­
skiego: „Modlitw/ W acława." Pierwszą, przy­
ją ł do rozpatrzenia prof. dr. Brandowski, d ru ­
ga prof. dr. Mecherzyński. Sekretarz akadęmji 
p. J. Szujski przedstawił wiersz łaciński „Hu­
gona Dunaj de Duna-Vaese, “ napisany z oka­
zji otworzenia akadęmji umiejętności. WierBz 
ten uchwalono odstąpić komitetowi redakcyj- 

od marszałka Mac-Mahon przesłać depe-(nemu. Następnie członek dr. Franciszek No­
szę cyfrowaną do marszałka Bazaina, i;wakowski, uczynił wniosek o potrzecie rozpo- 
że marszałek Bazaine polecił mu przesłać i częeia prac nad słownikiem języka polskiego, 
depeszę do Lille, do jen. Bourbaki. | Po przydłuższych rozprawach, w których wzięli 

P. Co się stało z pańskimi ajentam i? 1 udział członkowie: dr. Mecherzyński, prezes

Zwracamy uwagę włąściwćj władzy, że
na placu Franciszkańskim przed szkołami po- 
czątkowemi codziennie jakiś przedsiębiorca 
pokazuje za pieniądze chłopcom wychodzącym 
ze szkoły różne stereoskopy, między któremi 
mają być także i takie, które niekoniecznie 
kwalifikują srę dla młodzieży szkolnćj, zwła­
szcza szkół początkowych.

Kradzież.— Temi dniami skradziony został 
pewnemu- wojskowemu na Kazimierzu wjednój 
traktjerni pugilares z kwotą 95 zła. Ekspozy­
tura policji na Podgórzu wyśledziła sprawcę 
tśj kradzi.eźy w. osobie 20 letniego syna pe- 
wnśj właścicielki na Podgórzu, kt,óry się przy­
padkowo w tśj samśj traktjerni jako gość znaj­
dował. .Znaleziono u niego oprócz pugilaresu 
jeszcze 66 zła., resztę w przeciągu 24 godzin 
przehulał.}. • , ! . . .

Towarzystwo Akademickie „Byt* we
Lwowie, mające na celu dostarczanie ubogim 
akademikom taniego i zdrowego pożywienia, 
liczy już około 200 członków, tak że pomyśl 
ny rozwój jego zdsje się być tem samem 
zapewnionym jeżeli tylko członkom Tpwarzy- 
stwa nie brakuje wytrwałości, o co się u nas 
często najlepsze nawet, sprawy rozbij.iją.

Dnia 15 b. m., odbędzie się we Lwowie 
walne zgromadzenie Towarzystwa aptekarskie- 
S°-

Przywilej. Ministerstwo handlu, tudzież 
król. węg. ministerstwo dla rolnictwa, przemy­
słu i handlu nadało Józefowi Almanowi przy- 
^rilśj na wynalazek nowego sposobu czysz­
czenia dystylowabej parafiny i oleju skalnego 
na przeciąg jednego roku.

+ Tomasz Kulczycki, właściciel pracow­
ni krawieckiej we Lwowie, w r. 1848 założy­
ciel j wydawca Dziennika Mód, który był 
podówczas jedynem prawie ogniskiem życia 
umysłowego we Lwowie, umarł tamże d. 3 b. 
m. po krótkiej słabości V,

W miejsce Dzwonka Teatralnego . wycho 
dziś zaczął we Lwowie Kurjrek Teatralny.

Bursa tarnow ska, przed kilkoma laty za­
łożona, bardzo pomyślnie się rozwija i dała 
juz w ubiegłym roku szkolnym pomieszczenie 
22 uczniom, a mianowicie: i 2 z gimnazjum,
a 10 ze szkół ludowych. — Według miejsca 
zamieszkania rodziców, było 4-cbc z tych ucz­
niów z pow. pilźnieńskiego, 2-ch z pow. gor­
lickiego, 4-ch z dąbrowskiego, |2  ch z nowo­
tarskiego, 2-fih z brzeskiego, 6-ciu z tarnow­
skiego a 2-ch z samego Tarnowa.

W Przemyślu powzięto zamiar utworzenia 
towarzystwa spożywczego dla mieszczan, urzę­
dników i rękodzielników, otwarcia w połącze­
niu z tśm towarzystwem sklepu sukien i płó­
cien, i założenia miejscowego dziennika spo­
łeczno-ekonomicznego, którego zadaniem ma 
byś) wskazywanie środków i sposobów niezale­
żnego bytu i ruchu przemysłowego.

(i) Jarosław , 4 listopada. - -  W ostatnich 
czasach zajmowało wszystkich i przedewszyBt- 
kięm prawo wyborów, które o tyle więcej przed­
stawiały interesu, iż trzeba było spieraś się 
z dwoma wrogiem! żywiołami: świętojurcami 
i „Szomer Izraelem*. J j ,  , -i* i

Z gmin wiejskich kandydowali: hr, Krasicki 
i ks. Dobrzański. Świętojurcy użyli wszelkich 
środków, aby przeforsowaś wybór ostatniego, 
mieli nawet wielkie w tym względzie nadzieje, 
jak się to okazywało, mimo to jednak upadli 
i wyszedł kandydat, postawiony przez komitet 
centralny, chociaż i ten jak  wielu innych, nie 
jest może bez „ale*. O wiele gorązem i nie- 
bezpieczniejszem było nasze stanowisko przy 
wyborach z Kuryi miejskiej Rzeszów-Jarosław. 
Niepośledni zastęp, tak co do liczby jak i za­
biegów w agitacyi, stanowili tu żydzi, których 
stanowisko o tyle było korzystnięjszem, źe 
oba komitety cęntęalne, zamiast się zgodziś 
na jednego kandydata, postawiły dwóch: p. 
Bartoszewskiego i Dr. Rydzowsiriego - Prócz 
tego chciał znów Szomer-Izrael narzucić Lan- 
desbergera, który zjechał osobiście z Wiednia, 
miał tak u nas jak  i w Rzeszowie mowy, roz­
dawał i rozlepiał afisze ruskie i zapewniony
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prsez niektórych żydów Jarosławskich szcze­
gólni ćj p rte z  p. Raffa, co do swego wyboru, 
odjechał w wilią twyboró#'- do*ś>IVie(hyjt.'; ńby 
ja ś  zawczasu m arzyć o krześle poselskićm.
V Znalazł on także poparnieiw  zapalczywym 
naszym moskalufilu p . M ., który a będąc ^n ie­
przyjacielem par excelaence, w ystąpił tym razem 
publicznie z mową, w której z całą w ściekło­
ścią szkalował i oszczerstwami rzucał, w 
sposób najniegodziwszy, na p. Bartoszewskiego. 
Przerachow ał się jednak  gwałtownie, bo właśnie 
ta  jego  niecna i zupełnie bezzasadna napaść 
osobista przew ażyła na szali i zjednała p. 
Baitoszewskiem u jeszcze więcej stronników. 
Polacy i R usini poszli razem , a  zawdzięczyć 
tó  należy w znacznój części biernem u zacho­
waniu się naszych ruskich księży.

Przy wyborach okazali się najwięcej czyn­
nymi hr. Stefan Zamoyski i p. Niewiadomski 
za  co im wynurzyć musimy naszą wdzięczność.

O innych sprawach naszych żyw otnych nie 
omieszkam donieść W am w następnych listach.
• S ą d  o b w o d o w y  w Drogomyślu w W ielko- 
polsce wzywa spadkobierców W incentego T a ­
czanowskiego i Ceeylji Ponińskiej, ażeby się 
do 28 Maja 1874 r. zgłosili, inaczej rząd cały 
m ajątek zabierze, dalej wzywa P io tra  M usiała, 
F ranciszkę Skrodzką i W alentego B łażeja 
Zakrzewskiego, ażeby się zgłosili, inaczej po­
czytani będą za zmarłych.

Nowości literackie.— „O dyssea,“ w prze­
kładzie polskim Lucjana Siemieńskiego, t ze­
szy t III, z ryciną do pieśni czw artćj. Kraków 
1 8 7 3 .—  „Elżbieta, trzecia żona Jag ie łły ,"  przez 
Klemensa Kanteckiego. Lwów 1 8 7 3 .— „Dwaj 
bratobójcy czyli kapliea w Trochtelfingen." 
Podanie dla.ludu katolickiego. Niemieckie Pie-. 
kary 1875.' „Ziem ia i morze,-" L. Figuiera, 
przekład W . Niewiadomskiego. Tom II. N a­
k ład  Przegl. Tyg. W arszaw a 1873;

Powszechny w ystaw ę wiedeńską od
otwarcia jćj t ż  dó zam knięcia zwjedziło osób 
7 ,2 5 4 ,6 8 7 . Cały dochód z opłaty w stępu przy 
kołow rotach wynosi razem  1,950^211 z ła . %

P. Kamiński, bardzo ceniony tenor bo­
haterski, k tó ry  przez jak iś  czas by ł członkiem 
opery lwowskićj, opuszcza stanowczo operę 
niemiecką iW Gracu i przenosi się do Pragi, 
dokąd, przez niemiecki tea tr krajowy (deutsches 
L andestheater) na dwa la ta  zaangażowanym 
został z roczną płacą, dochodzącą 1 0 ,000  zła. 
D zienniki niemieckie przyznają mu przy tćj 
sposobności, że-.ma silny głos, że pod w zglę­
dem muzykalnym dobrze je s t wykształconym 
i że publiczność niem iecka w Gracu żałować 
będzie jego  odejścia, skoro się przekona, że 
nawet o znośnego tenora je s t trudno.

Powódź W Rzymie. W  dniach 31 paź 
dziernika i 1 b. m. w ystąpił T yber w Rzy 
mię z swych brzegów w skutek nieustannych

deszczów i zalał niektóre ecęśei miasta. Pan­
teon stał także pod wodą. Nieszczęśliwych 
wyprfdkóte^omittid to żadnych nie było. j

Pomnik Cavoura. w. Sobotę d. 8 b. m.
odbędzie się w , T urynie odsłonięcie pomnika 
hr. Cavoura. W  uroczystości tej wezmą udział: 
Król włoski W iktor Em anbel, ministrowie Min- 
ghetti i Visconti V enosta, prezydent senatu 
markiz Torrearsa, prezydent izby poselskićj 
B iancheri i deputacje obydwu izb sejmu wło­
skiego. Z Rzymu przybędzie z powodu tego 
batalion gwardyi narodowej do T urynu.

Ludność miasta Paryża. — Ostatni spis
ludności m iasta Paryża w ykazał następujący 
rezultat: katolików 1 ,727 ,739 , protestantów  
4 1 ,172  (z tych 19 ,123  kalwinów, 12 ,434  augs 
burgskiego wyznania, 9 ,165  innych wyznań), 
żydów 23 ,284 , mahometanów, budystów  i t. p. 
1 ,569 , następnie 13 ,905  osób bez oznaczo­
nego wyznania religijnego i 11 ,041  osób, co 
do których nie można było sprawdzić jakiego 
są wyznania. W edług stosunku procentowego 
mieszka zatem w Paryżu  9 5°/0 katolików a 
tylko 5°/0 zwolenników innych wyznań. Rodo­
witych Paryżan naliczono przy ostatnim  spisie 
tylko 642 ,718 , osób pochodzących z prowincji 
1 ,0 6 8 ,841 , naturalizow anych Francuzów 4 ,0 3 2 , 
Niemców mieszka w Paryżu  4 7 ,3 5 4 , Belgów 
3 2 ,912 , Szwajcarów 12 ,400 , Anglików 7,490. 
Z ogólnćj sumy mieszkańców 1 ,452 ,774  umie 
czytać i pisać, 52 ,398  tylko-czytać, 304 ,531  
ani czytać ani pisać nie um ie, a co do 9 ,007 
osób, nie sprawdzono, czy umieją czytać lub 
pisać.

Stopniowanie płacy. — Pew ien angielski 
pisarz powiada: „N ajlepićj płacimy tym , co nas 
mordują,- jenerałom ; potem  tym ,-co  nas oszu­
ku ją , politykoiu; następnie  tym , eo nam czas 
umilają, śpiewakom, aktorom , muzykom; nako 
niec tym , co nas w pocie czoła ucząu .

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Antoni Sta- 
chowski ob. z W arszawy; Feliks F ryzę w spół­
redaktor K ur. Warsz., K azim iera Zielińska wł. 
d., T eresa. Zdanowska wł. d., z W iednia; J ó ­
zef Gostkowski wł. d., z O patkow ic; Adam 
G rabkowski wł. >d. ze Szladow a; Stan. G rzy­
bow ski'słuchacz praw  z P rag i; Adam Potw o­
rowski wł. d. z Kongresówki; Ludw. L itzinger 
z żoną sekretarz  z Podbuża.

H O TEL VICTORIA. Przyjechali: Roman ks. 
Czartoryski, Izab e la  br. D zieduszycka, z P o ­
znania; Jan  T u rku łł ob., z W ołynia; Klemens 
R entales kup., F ryd . Olex urz., H eljodor J a ­
niszewski urz., z L odzi; B enoit A ubert kup , 
z Lyonu; Jadw iga Czerwińska ob., Teofil Zien- 
kowski ob,, z Podola; Feliks Jakobi ob., Adam 
Hempel ob., z K ongresów ki; Józef Regelman 
ob., z W arszawy; Stan. Śmiałowski ob., z L u­
blina; Herman Sitówski; ob., z Żytomierza.

Wiadomości urzędowe.
— Postanowieniem  ’* 24. października b. r. 

mianował cesarz przy kai ule m etropolitapnej ob 
rz. łac. we Lwowie scholastyka katedralnego Se­
w eryna Morawskiego dziekanem katedranlym , 
kapitularyusza katedralnego Ludw ika Ju rkow ­
skiego kustoszem katedralnym  a kapitularyusza 
katedralnego dr. Ł ukasza Solekiego scholasty­
kiem katedralnym .

Gospodarstwo przemysł i Handel.

Ruch na kolejach galicyjskich. Według 
sprawozdania „Gazety lwowskiej" w o- 
statnim tygodniu ożywił się obrót na 
wszystkich prawie kolejaeh galicyjskich. 
W ywóz zboża osiągnął na obu głównych 
kolejai h stopień dawniój prawie nigdy 
niepraktyko wany.

Kol j  Lwowsko Czerniowiecka nie tyl- 
Ko cały swój bogaty park miała zajęty, 
ale pomagała sobie także wagonami, po 
źyezanemi u kolei Karola Ludwika i Al 
brechta. Przewieziono około 34 000 cętn. 
zboża. Transporty drzewa, nafty i cukru 
były także znaczniejsze.

Kolej Arcyksięcia Albrechta, jak na 
początek, dośó żwawo idzie. Bywają dnie 
w których ruch osobowy niesie 500 zła., 
co dość pomyślnym jest objawem, jeźli 
się zważy, że przestrzeń cała tćj kolei 
wynosi tylko 9 ł/2 mili i że dwa tylko po­
ciągi dziennie są w ruchu. Przewóz nafty 
wzrasta i tygodniowo obejmuje już teraz 
około 1600 centnarów. Z Mikołajowa dó 
Lwowa idą transporty drzewa opałowego.

Na kolei Dniestrzaóskiój ruch towaro 
wy także był nieco żywszy w ubiegłym  
tygodniu. Przewieziono 400 wołów i więk- 
Bzą ilośó drzewa i nafty:

Kolej galicyjsko-węgierska miała słaby 
ruch osobowy. Przewiozła około 4000 ctn. 
mąki i około 2000 cent. ciosów do forty- 
fikacyj przemyskich. Wina przewieziono 
także znaczną ilość; zachodzą jednak 
skargi, że często przy częściowym trans­
porcie osią vinum hungaricum znajduje 
niepowołanych amatorów. Transporty by­
dła wynosiły 300 sztuk.

Kolej Karola Ludwika przewoziła bar­
dzo wiele osób. powracających z wystawy 
wiedeńskiój. W ywóz zboża był nadzwy­
czaj silny. W Brodach nadano 21,000, 
w Husiatynie 12,000 cent. zboża. W li­
stopadzie transport zbożowy przybierze 
imponujące zaprawdę rozmiary.

Kolej Północna chciała zamknąć ruch 
towarowy od strony Galicji na dwa dni, 
a to z powodu przeładowania dworca

U  17’ S f- p a p i e r  ó w p i e n 1 ę d z y.

KRAKÓW, 7 lis topada .........
b %  Obligacje indeinn. galicyjskie...

, kupon ubiegły . . .  296
■i%  L isty zastawne galicyjskie . . . .

( kupqn ubiegły . , . .  138 
Listy zastawne, g a licy jsk ie ., .  -r  

kupon,ubjpgły . . . .  173 
4jjf Listy zastawne polskie s e r j a l . .

.. , ,  i kupon, ubiegjy . . . . .  147 , 
Listy zastawne polskie serja  IŁ.

. ■ . kupon u b ie g ły   147
b %  Listy zastawne polskie nowe .

kup.on u b i e g ł y 184 
Listy jikęridąc-yjne polskie . . . . .  

kupon u b ieg ły .,..,,,. 172 . 
6 #  L isty  zastawne b an k u  hip. gal,;

kupon u b ie g ły   i08
Listy zastawne banku włoścjań.

kupon u b ie g ły  208
>-alic. zakładlł kredyt, ziemskiego: 

5 '/2X  Listy zast. 36-letnię,ąrębr.em. 
%•%. L isty  zast. 36-letnie banknot,
6 X  „ » i .  Md®.

Akcje kolei warszawskp7>viedensKiej 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „  . Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku d la han, i przem . 80 zła.

Losy krakowskie na  20 zła -
„ b %  (D onau-regulirung)------
„ premjowe w ęgierslde ...........
„  '&% tureckie 400 franków .
„ m iasta Stanisławowa . i .

Srebro nowe au strjack ie ................
„ w kuponach .........................
„ (obrączkowy rubel) .vSfc's t .-.

Kuble papierowe rossyjskie................
Talary, pruskie . . o b • • • •
D ukat obrączkowy...........................
20-frankówka   ...........   . . . . . . . .
rum uńsk ie  obligacje 100 tal. . . .

Zła. c.lZła. c.
p łacą jżądają

74 

68

75 — 

92 50 

91 50 

91 75 

77 25

199 — 
138 —

76 

70

77 — 

94 50 

93 50 

93 25 

79 25 

81 50 

92

93
205
143

96 —
24 
99

78 — 82 
5 4 — '6 8

107 — ;109 - i  
106 50 108 50 
167 -O  l¥0-uS 
153 — 154 50 
169 —,|t71 —

5 40 
9 rf5 

130 —

WI EDEŃ,  6 listopada.
Renta austrjacka 5 % .......................

. . w srebrze 5»/0 . .

Los y:
Z roku 1839 całe za 100 z ła .............

„ 1839 Vs u 100 ń ••••■
4°/0 rzad. z r. 1854 za 250 ,, .........
50/ L 1860 całe „ 500 zła.
S'*/® ” „ I860 %  „ 100 „
Rządowe „ 1864 za 100 zła. . . .

69 20 
73 60

271 -  
247 -

93 —

5 50 
9 20

32

69 30 
73 80

277 — 
248 

93 50
101 50101 75 
108 25109 
134 50,135

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  „ lO O zł.n .k .
Krakowskie  .................. ,, 20 zła. . .
Ofen (B udy).................... „  40 „
R u d o l f a . . . .......................,, 10 „
Salzburga ......................... „  20 ,,

O b l i g a c j e :
Indemnizaeyjae galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr.5ysf szt. 120zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie i   za 120 zła.
Roden-Credit austrjac. . „ 80 „

.1 Węgier. . .  „ 80 ,,
Franco austrjackie . . . .  „  80 „ I

.jm węgierskie . . . .  „ ,8 0  „.  
Galic. banku hipotecz. . „ 200 „ 1 

„ dla handlu i p rz .. „ - 80 ,,, 
„  Lanctebk. Lw ów . „ 100 „ .< 

Handelsbank wiedeński „ 200 „ 
In tęryen tjonsbank , . . . .  ,; - 80 ?
Landerbank V erein   „ 140 „
RationaJbank .......................................
U n io n b an k ...............   za 200  zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
V erk eh rsb an k   ........ „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstubeu Gpsel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albreehta 200 zła.........
AlfBld: F ium e v Vi . . . .  -200 zła. sr. .
D n ie s trza ń sk a   200. .„ „ . .
E l i s a b e th . . . . .............. 20Ó zł.m .k ..

r, Linz Budw. 200 zła. sr. ,
E p eries-T arnow   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k., 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
Kaschau O derberg .. .  200 zł. m. k. 
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . .
R udolfbahn ..................  200 „ sr___
Siebenbiirger I. . . . . .  200 
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 

„ H  emisji.
Siidbahn (Lombard.)
T h e lssb ah n ................
Tramway wied. . . . .
Węg. gal. I. L u p k ..

Nordostbahn
Ostbalui (500 fr.) 200

800 „ . 
200 zł. m. k. 
200 „ . . . .
200 „
200  „■ s r . . .  
200

płacą tądaj a
Zła. c . Zła. c.
| 80150 
166 — 
22 — 
23 50 
12 ; 50 
15 50

f )  |

-81 — 
167 —

23 —
24 — 
13 i r  
16 —

73 — 
92 50

74 50 
93 50

144 — 145 —

50 — 
44 — 
29 —

51 — 
45 — 
31 —

81 50 
28 — 

-.85 — 
942 — 
128 — 

35 50 
116 -  
142 —
75 —
76 —

82 — 
;30 — 
86 — 

945 — 
129 — 
-36 — 
118 — 
144 — 

78 — 
80 -

146 — 148 —

182 — 184 —

2035 2045

137 — 138 —
140 — 
157 50

140 50 
158 50

326 — 327 —

161 — 
198 —
188 —

162 — 
200 — 
192 —

109 — 110 -
59 —r 60 —

Akcje przem ysłow e:
Baugesells, allg. oest. 120

„ ■ W ie d .. . . .  1100 zł. w. a.l.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a .........................  200 „ „ „ ;
Masz. wied....................  208 „ „ „

Iwo w. . .  . „ ------ 100 „ „ „
Parcelaeyjne galic  100 „ „ „
W ied. parcelacyjne 100 „ „ „

L isty zastaw n e:
A llg .o est.B d .K r.lo s ... b %  z ła .s r .. .  

„ „ 33 lat l o s . . .  b %  w. a. . .  .
„ „ gm. 4 0 .........  „ „

Galic. Banku H yp  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  „ . ■ ■

N ationalbank................  5 ,5f  m . k . . . .
„ » ................... . . i .  5 X w .a .  . . .

W ęg. to w. kred.............  5 V2X  n

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alfóld F ium e................  z ła .s r .. ,
Dniestrzańskie. . . . . . .  h %  „ „ . ,
Ferd. N ordbahn  b %  m. k . . . ,

»  ̂ „   5X  zła. . .
z r „   5 X  z ła .s r ..

Gal. Kar. L ud................  b %  „ „ .
„ II. em..................... b %  „ ---------
„ 1871 I I I .....................b %  „ .........

Kasz. Oderb................... h %  „
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. 5%  sr. w. a.
„ H 1867 .............. b %  „ „
n ŁH 1868............... b %  „ s n
n IV 1872...............b %  „ „ - n

M akr. Seh. C entra l.. . .  :
Siebenbiirgen I  h %  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). % %  „ „ „
T heissbahn. ................5X  „
W ęg.-galic. Łupków. . „ „ „

„ N ordostbh ... 300 b %  „ „ „ 
„ Ostbahn . . . .  300 b %  „ „ „

WARSZAWA, 3 listop. 
Listy zastawne serji 1. \ %  . 

n r, n 2 .  4 ^  •
kupon ub ieg ły ...........

„ n o w e ....................... h %  .
kupon ubiegły ...........

„ likwidacyjne . . . .  .
kupon u b ie g ły .........

płacą | żądają
Zła. c. | Zła. c.

42 —i '4 2  50
110 50 111 —
37 60 

___  ___

38 50

95 — 97 —
i i - i  — 87 —

___  ___ 82 —
90 — 91 —

91 —i 91 l i
81 50 82 -1

84 50 85 50
—  . - 40 —
90 — 91 —

104 50 104 7 5 j

87 50 88 —

71 25 71 70

72 50 73 —

42 — 44 —
84 — 84 50

110 — HO 55

69 — 69 50
65 25 65 75

Rrs. k. Rsr. k.
94 5 94 35
92 95 92 25

1 43 — —
93 — 92 70

1 98 — —
78 95 73 65

1 64

k rak o w sk ieg o . Co ta k ie  dw udniow e zam ­
knięciu  ru eh u  i-ańaos^'A:pibjmMłf t tw *  śka- 
żdy  k u p ie c  is p rzem ysłow iec, A v ^ in a jip y  
ty le  cen n ą  z a s a d ę : . Time w money.̂  Z e  thn  
m iły zam ia r ko le i 4p Ó łń o Ć ń ć jn ie  zos ta ł 
w ykonany ', za w d z ię cz ać  n a leży  tylko"‘e- 
n erg iczuem u  oporóW5 koltef Earola^LudW i^ 
k a :  J u ż  to  ko le j p ó łn o cn a  'n ie - g riS szy  
sym patjam i d la  in te resów  hand low ych  
naszego k ra ju , a z tego ju ż  sam ego po ­
w odu zw racać  n a  n ią  należy  baczne óko.

W sp ra w ie  pożyczki k ra jo w e j. W y d z ia ł
k ra jow y  podaje  do pow szechnej w iado­
m ości , że kw o ty  su b sk ry b o w an e  na p o ­
życzkę  k ra jo w ą  n i e  u l e g a j ą  żadnój r e ­
dukcji, że za tem  su b sk ry b u ją cy  obow ią 
zan i są  do d o p ełn ien ia  w arunków , o b ję ­
tych  obw ieszczeniem  su b sk rypcy jnem .

A jen c ja  banku  ga licy jsk ieg o  d la  handlu  
i p rzem y słu  w  O św ięc im ie : = ii/im

Oświęcim dnia 5 listopada. —Na dzisiejszym 
targu -było wołów z-pasz letnich sztuk 900, 
płacono za centnar mięsa loco W iedeń od 33 
do 36 zła. Kupców było wielu, targ był bar­
dzo ożjrwiony.

Na targ poniedziałkowy w W iedniu dosta­
wiono wołów- sztuk 4367, płacono stajenne 
od 34 — 36 zła.-za, centnar, za woły z pasz od 
33— 34 zła.

Ostatnie wiądpmośęi.
Je d e n  z dz ienn ików  fed e ra lis ty czn y ch  

w ychodzących  w .A K iedniu podaje  nas tę­
p u jącą  u ch w a łę , k tó ra  m ia ła  za p aść  n a  
o sta tn im  zjeździe  federa listów  w W iedn iu  
d. 3 b . m.

1. K w estja  obes łan ia  ra d y  państw a n ie 
je s t k w e s tją  zasad n iczą  a le  ty lk o  kw estją  
ta k ty k i p a rla m en ta rn ć j. R óżność z a p a try ­
w an ia się n a  <tę k w estję  n ie  je s t  p rze szk o ­
dą so lidarnego  postęp o w an ia  s tronn ic tw  
an ticen tra łis ty czn y ch ,

2. P oszczegó lnym  frakc jom  opozyey i 
an ticen tra lis ty czn ćj zo staw ia  sie pod  w zg lę­
dem  obesłan ia  ra d y  państw a z u p e łn ą  ewo 
b o d ę ; na te  jednak)-— k tó re  w ktąpię do 
rad y  państw a m ak ład a  się obow iązek-w stą­
p ien ia do o rg an izac ji s tronn ic tw  utwerzO- 
nój p rzez  h r. H o h en w art i k s . Je rzeg o  
C zarto ry sk ieg o . - i ».s *

3 Czesi, k tó rz y  p rzez  R iegera  ośw iad­
czyli, że  n ie  w ejdą do ra d y  państw a, z o ­
staw ać  b ęd ą  za  pośredn ic tw em  osobnój 
a d  hoc d  e 1 e g  a  c j  i w  ciąg łć j styczności 
z m nie jszością  ra d y  p ań s tw a  p row adzoną 
p rzez  h r. H o h en w arta  i k s . C z arto ry sk ie ­
go i w  raz ie  p o trzeby  b ę d ą  im pom agali.

4. D alsze  postanow ien ia  co do m ające­
go się  w ystósow ać do ra d y  państw a m e- 
m o rja łu , k tó ry  b ęd z ie  p u n k tem  w yjścia 
d la  m nie jszości ra d y  państw a, zap ad n ą  
d o p ie ro  po po jaw ien iu  się  m ow y tronow ój.

Telegramy „Kraju“ ””
B erlin  S liifo p a d a . M inistrow ie A chen- 

b ach  i E u le n b u rg  w ybran i zostali do se j­
m u w dw óch o k rę g a c h ; D elb iiiek  w r e ­
dnym . »! \

M onachjum  5 lis topada . Iz b a  w ybra ła  
S tauffenberga prezesem  sw oim , s sąf!

B em  5 lis to p ad a . R ząd  szw ajcarsk i o b ­
sadził w czoraj n a  now o znaczną liczbę 
k a to lick ich  p robostw .

W ersa l 5 lis to p ad a . D ziś m a być o d ­
czy tany  w izbie m esaź p rezy d en ta . N a ­
stępnie m a C haD garnier postaw ić w n io ­
se k  o p rzed łu żen ie  M ac-M ahońa na ł a t  
10. R ząd  p o p rze  n ag ło ść  tego w niosku.

Celem  n a ra d zen ia  się nad ustaw am i 
k o u sty tu cy jn e m i będzie  w y b ran a  kom isja  
z 30 członków .

K ursa . — W iedeń 6 listopada godz. 2.10. 
Akcje kredytowe 2 0 5 .^ - .— Londyn -r—.—tj-— 
Srebro 109 .-^ . — D u k a t— .— . —  Lombardy 
158.— — Losy ż 1864 r. 134.-— . — Aktrje

| franko-austf. 38.50. Napolecny .-------.ę‘h~
Akcje kolei Karola Ludwika 201. — . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 140. — .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 107,— , — Akcje banku związków. 
2 9 ;5 0 .— Oblig. indemn. gal. 75.-—. — Akcje 
banku wied, dla obrotu 115 .— . —Akcje anglo- 
banku 186.— . — Akcje kolei rząd. 323.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . -— Kolei Rudolfa 
156.—m — Tramway 185.— . Banku budowy 
78. — . — Akcje kolei wschodniej 57.50. —
Akcje banku anglo węg. 42 :— . -— Akcje kolei 
zjedn. 115.— . — Losy tureckie 54.25.— Losy 
premj. węg. 79.— . —  Akcje kolei bogumińskićj 
133.— . — . Akcje kolei ces. Elżbiety 212 — 
Akcje kolei półn. zachodn. 193. — . — Akcje 
franco-hungaria 26.— . —  Ogólny bank aóstr. 
37.50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław G ralichowski.



4 KRAJ z piątku 7 listopada

DOM w głównym rynku mia­
steczka Niepołomic po­
łożony, składający się 

z trzech stancyj, kuchenki i ze skle­
pu, jest każdego czasu do wynajęcia 
lub też do sprzedania.

Bliższych wiadomości powziąćmo- 
żna w kancelaryi urzędu gminnego 
w  Niepołomicach. 47x2 (2-3)

Jest do sprzedania

MASZYNA
do walcowania skór wyrobu am erykańskiego, p ra ­
wie nowa i inne pomniejsze m aszyny wraz z stó- 
sownemi naczyniami, potrzebnem i do prowadzenia 
fabryki obuwia n a  sposób am erykański. Osoby 
życzące to nabyć mogą się zgłosić na  kolej Karola 
Ludwika w Krakowie do W P. Edw arda Heppego 
inżyniera warsztatów. 4705 (2—4)

Do Szanownej
Fabryłci

c. k. uprzyw.

ARCANUM
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70

Dalszy wyciąg z jednego z listów codzien­
nie nadchodzących:

Proszę przysłać mi odwrotną pocztą sześć 
pudełek
„ ARCAKTI7 M «

okazało ono tu  ju ż  świetne skutki. 
Szeghalom 17 łipca 1872.

zostaję z poważaniem 

B r a b l n a .  B  a t ł i y a z i y .

Również prawdziwe M y d ł o  C y t r y ­
n o w e ,  najskuteczniejszy środek przeciw od 
mrożeniu i nagniotkom dostać można: w Krako­
wie u  p. Wilhelma Fenza w R ynku naprzeciw ko­
ścioła ś. W ojciecha i Józefa Jah n a— w Tarnowie 
u  p. A. WielogÓr8kiego — we Lwowie u p. J. W. 
Królikowskiego — w Przem yślu u p. Gajdeczki— 
w  Rzeszowie u p. J. S ch e ittera  i Spółki —  W  No­
wym Sączu u  p. Ignacego Garana-

9 ^ * ’ Ceny: Jeden słoik „mydła cytrynowego" 
60 ct. — „Trucizny na szczury" duży słoik 1 złr. 
10 c t. , mniejszy 90 ct.

9 ^ ^  Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła 
się za pobraniem na poczcie. 4690(2-6)

DENTYSTA
Lekarz specyalny chorób 
ustnych, ordynuje od lOtej 
do 3ciej, (dla ubogich bez­
płatnie od 8mej do 9tej).
Ul. Franciszkańska N. 151.

4715 (2-6)

przesyła najnowszy (4670 2-4)

spis wygranych na loterji
R. v. Orlice,

professor m atem atyki w Berlinie, Wilhelm- 
strasse 125. Na zapytanie odpowiada się za­
r a z .— Takie zapytania m ożna polecić: R.

Nowo otworzony sklep

I .

przy ul. Szewskiej
]STr. 2 6  o b o k  c u k ie r n i .

Zaopatrzony w  ulepszone lampy Ditt- 
mara najświeższego fasonu, szkła i 
przyrządy do lamp wszelkiego ro­
dzaju, oraz I N T a f t ^  ze słynnej

Fabryki Polankowskiej.
Jak w  innych moich s k l epach ,  

tak i tutaj przyjmuję wszelkie re­
paracje i przerabiania lamp. (4702 3-6)

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez filje
2  w  K rakow ie, C zerniow cach  i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

1  ASSYGNATY KASOWE
£  5  p rocen tow e p łatne za  8  dni po w ypow iedzen iu
Z  5  V2 p rocen tow e p łatne za  14 dni po w ypow iedzen iu
2  6  procentow e p łatne za  3 0  dni po w ypow iedzeniu  Z

6 V2 p rocen tow e p łatne za  6 0  dni po w ypow iedzeniu
7 p rocen tow e p łatne z a  9 0  dni po w ypow iedzeniu .
W szystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg

puszczone oprocentowane będą

od dnia I80 lutego 1873 #
o y 2 procent wyżój z zachowaniem dotychczasowych terminów £

wypowiedzenia. 0
lwów, 20 stycznia 1873. g  ̂  Dyrekcya. •

i
i

9
9s
9

Przed oszukaństwem się ostrzega!
Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegarkach, nie­

które m aja na  celu, by oszukać mieszkańców na prow incji. — 
Niechaj przeto nie kupuje n ik t zegarków u ludzi, którzy nie dają 
dostatecznej rękojmi. Nabyte u  mnie zegarki m ożna zawsze do 
woli albo zamienić albo zwrócić, dow ód najwle- 
lstazćj rzetelności.

9 9 "  Trudno uwierzyć a prawda!

w Krakowie
wydaje

ASYGNACYE KASO
6% z wypowiedzeniem 30-dniowem
7*1. .. 60V
4708 (2-6)

V
Dyrekcya.

serya 6 ta , a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenumeratorom . — Obejmuje ona tomow 5: C z e r c z a
Mogiła,, tom I . — Milion posagu, tomów 2. — Ostatni as 
SielŁlerzyiialŁloli,  tom 1 i Łatanala CzamoRsięz- 
R a , ,  Serja II. tom 1.

Prenum erata na pisma J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłką po ■ to : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) 1 4  złr. — półrocznie ł  złr. — kwartalnie 3  złr. 5 0  ct. —

.D la  prenumeratorów BltolioteŁl Powieści 1 Roman-
z przesyłka ro czn ie : l O  złr. — półrocznie 5  złr. — kwartalnie 2  złr. 5 0  ct. 

D la prenumeratorów m iejscowych: kw artalnie 3  złr.
Dotychczas wyszłe dzieła zaw ierają:

Dwa światy, 4 tomy. — Cłiata za. walą , 3 tomy — Poe­
ta i świat, 2 tom y — Pod. włostelóm nietaem., l  tom — 
Stary sługa, 2 tomy — Bzlwadła, 2 tomy — Ostrożnie 
z ogniem , 1 tom — Ziatamla Czarnoksięska. 4 tomy 
Hletorya o lala,dej dziewczynie, 1 tom — Lądo­
wą Pieczara, 1 tom — PamlętnilŁi STieznajomego 
tomy 2 — Powieść bez tytułu, 4 tomy — Czercza Mo­
giło,, 1 tom — Milion posagu, 2 tomy — Ostatni, z Sie- 
ItierzyńslŁiołi,  1 tom — Latarnia CzarnolŁsięslta , 
(Serja II.) 1 tom.

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za cenę 
prenumeracyjna. — Prenum eratę należy nadsyłać do księgarni 4043(-?)

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

Zfl 1 y ł  50 P T l t  1 1 y \  3zwaJ car- modny porcelanowy zegarek emaliowany pie-
łJO i X L I .  U J lU i 1  X L I .  knemi krajobrazam i lub kwiatami, bardzo ładny a  tan

pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem na rok.
7 n  Q  1 A  -i 1 1  T f\ prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem  z dobrego złota
U iX  Of XVI 1  XX L I .  tałmi, medalionem, pokrowcem, kluczykiem ; poręczeniem na 5 lat i

J  ------ « -« - • - - -  *• • '  60 ent.
jest jak

- . . . ~ -*—-i gdyż n ie­
zbite są dowody, źe ani na  sekundę się nie różnią.

7 n  1 ^  -i 1 Q  y }  dostanie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny a co naj- 
Li<X> I D  1  X U  L I .  ważniejsza, bardzo regularnie idący i bajecznie tan i; do tego zegarka 

otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem, pokrowcem, medalionem z zło- 
ta  talm i i p ręczeniem n a  piśmie.

TvIIfA i 15 y ł  3re,)nl-v cylinder Z kółkiem złotem, mocnćm krzyształowem  szkiel-
X J  XIV U  X X D  L I .  kiem, łańcuszkiem, medalionem z złota talm i i pismem poreczajacóm.
Tvlko 15 albo 90  y \  Prawdziwy angielski srebrny zegarek ko tw icow y/z  plamka, 
X J  D l "  XW llX U U  AJ\J L I .  podwójna zakrywką, najpiękniejszem i wyrzynaniami, łańcusz­

kiem z prawdziwego złota talm i i pismem poręczaj acóra.
j  ~  ’  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz z łań ­

cuszkiem, medalionem z złota talmi, skórzanym  pokroweem i pismem poręcz
14 zł. taki sam, znacznie większy, z oryentalnym  drogoskazem.

10 fllhn 17 y \  Prawdziwy angielski rem ontoar Princa of W ales, najm ocniej- 
X U  OiXUU X I L I .  szy, z krzyształowem szkłem, werkiem niklowym, z prawdzi­

wego dobrego złota talm i; zegarki te nakręca się bez kluczyka; do nich dostaje każdy łańcu­
szek z złota talmi, medalion i pismo poręczające darmo.

prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz najkształ­
tniejszy, z podwójnemi kszyształewemi szk iek am i, przez werk zam knięty 

można widzieć, z łańcuszkiem  złota talmi, medalionem i pismem poręczajacem.
Tvllffl 14 nlhn 17 y \  malutkl zegarek damski, z prawdziwego srebra  dobrze pozła-
X j  XJVV XT: t l i  U  U  X I L I .  eany, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talmi i pism. pore.
Tvllro 18 1 9 0  y ł  prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz
X  J  I1V U  X u  X ĆJ\J L I .  z podwójną zakrywką, najpiękniej emaliowany, z łańcuszkiem  z p ra ­

wdziwego złota talmi, medalionem i pismem poręczającóm.
T v l l r n  1 8  a l h n  9 0  1 9 5  y }  ^ h e p ^ y  srebrny prawdziwy angielski zegarek
x  J  I i i  U  X U  i  L I .  kotwicowy, na  15 kamieni z łańcuszkiem z najlep­

szego złota talm i, medalionem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczajacem.Tylko 20 i 25 zł. srebrny remontoar, bez kluczyka nakręcany,"z łańcuszkiem  złota

Tylko ,23 25 i 27 zł Zł0t7 zegâek damski 2 łańcuszkiem, medalionem i pismem

prawdziwy angielski srebrny rem ontoar, z podwójną za 
krywką, poręczeniem i patentem.
prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy z krzyszta- 
łowóm szkiełkiem.

Tylko 13 zł. 
Tylko 
Tylko

weg 
szek „

Tylko 13 zł.

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

23, 25 
30, 35 
35, 45 
60, 75

40 zł.
50 zł.
1 A A  r r \  dobry złoty rem ontoar z krzyształowćm szkiełkiem, 106 
J - v /v /  Lix.% i 115 zł. z podwójną zakrywką.

9 A A fl A  ^100 y ł  Praw(lziwy angielski czasomierz z remontoarem, podwójną. 
U.U tJK/yJ  zakrywką, z kr/yształowóm  szkiełkiem.

Oprócz tego W8Z6lki8 gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki tanićj.

3NT aprawialnla.
Stare zegarki, często drogie pam iątki rodzinne, naprawia się i znowu odnawia. Ceny as na­

prawę z 5-letnićm poręczeniem złr. V/2, 3, 5 do 10.

Listowne zamówienia
wykonuje się w 24 godzinach za  zaliczeniem pocztowem lub za  p rzesłaną  gotówkę. Na szczególne 
żądanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowóm zegarki i łańcuszki do wyboru i zwraca się 
pieniądze za zwrócone przedmioty.

9 W  Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziój, a  zawsze moje wymagania 
stoją na wysokości czasu.

W s z y s c y ,  którzy życzą sobie zamówić no ve zegarki,
WsssyBOy, którzy życzą sobie zamienić stare zegarki n a  nowe, raczą się udać do mojćj firmy

(4696 2-12)P H I L I P P  F R O M M
Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9. Wien.

Proszę uważać na adres.

W drukarni „Kraju" pod zarządem St. Grralichowskiego.


